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U Lema gra Gala i Ala, Gargamelu 
— nazwy własne w palindromach

S ł o w a  k l u c z o w e: palindrom, nazwa własna.

1. Wstęp

Przedmiotem rozważań są z jednej strony konstrukcje palindromiczne1), z drugiej —
nazwy własne, specyfika oraz różnorodność form ich występowania w echozdaniach2). Roz-
ważania te mają charakter przeglądowy i skupiają się na ogólnym przedstawieniu najczęściej
stosowanych w palindromach onimów przy jednoczesnym uwzględnieniu różnorodności kon-
strukcji palindromicznych. Zamierzeniem niniejszego opracowania nie jest szczegółowe przed-
stawienie różnorodnych form palindromicznych3) ani też badanie stopnia ich poprawności.
Poza polem obserwacji pozostanie więc opis różnego rodzaju deformacji4) (w tym składnio-

1) Autorem palindromów stanowiących korpus prowadzonej analizy jest w przeważającej mierze
Tadeusz Morawski, który nie tylko jest ich twórcą (np.: Gór ech chce róg, Żartem dano nadmetraż, Aga
naga, Kobyła ma mały bok, Raz czart — raz czar, A kilku tu klika), ale także zagorzałym propagatorem 
i archiwistą, autorem wielu publikacji im poświęconych. Tadeusz Morawski prowadzi także niekomercyjną
stronę internetową, będącą swoistym muzeum polskich palindromów, gdzie coraz to nowe propozycje pa-
lindromów i możliwości zabawy nimi nadsyła wielu (anonimowych) twórców, których nie sposób tu wy-
mienić z nazwiska. W poczet najbardziej znanych polskich palindromistów obok Tadeusza Morawskie-
go zalicza się Juliana Tuwima, Józefa Godzica, Stanisława Barańczaka oraz Edmunda Johna.

2) T. Morawski (2010a: 87–89) kwestionuje zasadność stosowania niektórych określeń synoni-
micznych w stosunku do palindromów. I tak wskazuje on na pewne nieścisłości w wypadku nazwy echoz-
danie czy zdanie lustrzane, podkreślając, że po pierwsze, echo działa inaczej niż lustro, a po drugie, za-
chowanie reguł symetrii lustrzanej wymagałoby zastosowania symetrycznego układu spacji oraz liter o
symetrycznym, lustrzanym odbiciu, np. MAMO MAM OMAM, co znacznie zawężałoby możliwości
tworzenia palindromów (zob. Wowro 2011: 22).

3) Przeglądu najważniejszych form palindromów oraz występujących w nich deformacji solecy-
stycznych dokonano w artykule pt. Dała tam raz armata ład a Ta kawa ma wakat. O solecyzmach w pa-
lindromach zob. Wowro 2011.

4) Chodzi tutaj o tzw. solecyzmy, pewien rodzaj błędu językowego rozumianego przede wszyst-
kim jako wykroczenie przeciw regułom gramatycznym w zakresie składni lub jako wykroczenie przeciwko
utartym związkom słów. J. Ziomek postrzega deformacje tego rodzaju jako błąd, ale jednocześnie jako
zaletę stylu i odróżnia je od tzw. barbaryzmów, które odnoszą się nie do związków wyrazów, lecz do
pojedynczych słów (Ziomek 1992: 11–13). Dla innych badaczy solecyzmy stanowią zjawisko językowe 
z pogranicza składni idiomatycznej, co rodzi wiele wątpliwości, gdyż zakres ich obowiązywania rozciąga
się na całą składnię oraz jej relacje do semantyki. Rozróżnia się deformacje powstałe na skutek błędnego
przyłączenia (adiekcja słowa lub fragmentu tekstu, który nie odpowiada zasadzie zwięzłości tekstu),
odłączenia (tzw. detrakcja, czyli przesadna zwięzłość) lub też z(a)miany/przestawienia (tzw. transmutacja, 
polegająca na naruszeniu konwencjonalnego i sankcjonowanego regułami syntaktycznymi szyku). 



wych) obecnych w palindromach, jak również ustalenie ilościowych proporcji w obrębie nazw
własnych i ich rodzajów spotykanych w konstrukcjach palindromicznych. Zasygnalizowane
wątki stanowić mają próbę wytyczenia pewnych szlaków do prowadzenia dalszych badań
tego interesującego zagadnienia.

2. Krótko o istocie palindromu

Słowo palindrom wywodzi się z języka greckiego i jest objaśniane jako ‘biegnący z po-
wrotem’ (Głowiński i in. 1998: 204), a za ich prekursora uważa się Sotadesa z Maronei. Od
jego imienia palindromy bywają także określane mianem sotady, a w literaturze przedmio-
tu spotkać można jeszcze wiele innych nazw, odwołujących się do charakterystycznych cech
tych konstrukcji, takich jak wteiwewtyzm (Tuwim 1950: 96), echozdanie, słowo/zdanie zwier-
ciadlane lub lustrzane, literozwrot, wspakoliter, przewiertnia, odwrotnia, odwrotnik czy wstecz-
nia (Morawski 2008a: 15). Nadrzędną cechą palindromu jest jego symetryczność, a po-
wszechną — zwięzła, lakoniczna forma, a więc lapidarność. Pobieżny przegląd twórczości pa-
lindromicznej zdawałby się potwierdzać to przekonanie, wszak do najbardziej popularnych
należą palindromy jedno- i dwuwyrazowe lub też krótkie, zapadające w ucho bądź rymują-
ce się zdania (AXA, SOS, DVD, kajak, Kobyła ma mały bok, Mamuta tu mam, Ala wzory roz-
wala, Ala boski miks obala i inne). Dokładniejszy ogląd konstrukcji palindromicznych daje
jednak asumpt do stwierdzenia, że to stereotypowe przekonanie nie znajduje potwierdzenia
w praktyce, ponieważ istnieją formy o wiele bardziej skomplikowane niż krótkie zdania lub
ich równoważniki. Sam S. Barańczak (1995: 25) kwestionuje zasadność twierdzenia, że «pa-
lindrom [...] bywa tym lepszy, im krótszy», i wprowadza pojęcie palindromader na określenie
konstrukcji znacznie dłuższych. Innymi słowy, palindromader to 

zdanie spełniające definicję palindromu, tj. będące gramatycznie i składniowo poprawnym (acz-
kolwiek w swej treści zazwyczaj z lekka absurdalnym) zdaniem; [...] jednocześnie wszelako gó-
rujące nad tuzinkowym palindromem tym, że przypomina DROMADERA, ma mianowicie duże
rozmiary, jest z pozoru niezgrabne (ale tylko dopóki nie ruszy z kopyta), rozpędza się tak bardzo,
że trzeba je powstrzymywać wędzidłem twórczej samokontroli, sprawia wrażenie, jakby zdążało
(znaczeniowo) w kilku kierunkach na raz i obarczone jest pokaźnym garbem poetyckiej nador-
ganizacji (Barańczak 1995: 23).

Ocena: „Wady — weto! Łzy! Marazm! Ech, ci cynicy! Ryciny cichcem za ramy złote wydawane, co?”

A car: „Bojarom Rady róg od imago nacinaj i piel!” — a je jeża, i nawraca masona, i suką złowi
pensa; ja na to: „Do gęby ryż, o bracia moi, włóżmy tym umytym żółwiom, a i car Boży rybę-Go-
dota na jasne piwo łzą kusi (a nosa ma car-Wania, że jej!... — ale i pijanica, nogami do góry dar-
mo Raj obraca!...) (Barańczak 1995: 23).

Jeżeli chodzi o stronę znaczeniową palindromu, to szeroko pojętym zamierzeniem
ich autorów jest nie tylko tworzenie konstrukcji podporządkowanych nadrzędnej zasadzie sy-
metrii liter, ale także konstruowanie lustrzanych zdań spójnych logicznie, a więc stanowią-
cych w większym lub mniejszym stopniu prawidłową gramatyczno-semantyczną całość (Ada,
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Solecyzmy dzieli się ponadto na solecyzmy części mowy i solecyzmy wynikające z błędnego użycia ro-
dzaju, liczby, przypadka, trybu, czasu czy strony (Ziomek 1988: 69–71; Jaroszyński, Jaroszyński 2008:
76–77).



plaży żal, pada; Z samu to jajo tu masz?). Niestety, nie zawsze udaje się zachować ową sa-
modzielną i prawidłową semantyczno-gramatyczną spójność, bo tworzenie palindromów
uważane jest za jedną z trudniejszych operacji językowych, która wymaga specyficznych
umiejętności i zdolności mentalno-językowych w zakresie żonglowania poszczególnymi lite-
rami czy całymi wyrazami (Wowro 2011: 25). J. Bralczyk (2004: 136) twierdzi, że w kon-
strukcjach palindromicznych jednak na próżno szukać logiki i sensu. Palindromy «bywają za-
zwyczaj bezsensowne. Jeżeli coś może być czytane (i oczywiście pisane) tak samo i z tym sa-
mym znaczeniem zarazem od lewej do prawej i od prawej do lewej, to trudno wymagać, by
miało jeszcze do tego głębszy sens». Dowodem na to są palindromy całkowicie absurdalne,
w których nie sposób dopatrzyć się chociażby znaczeniowych zrębów (Babo, a biogaz zagoi
baobab?; A to krosno psa ma sponsor kota czy Me faksy ta bada batyskafem). Mimo bardzo cie-
kawej problematyki, jaką stanowią echozdania, a więc z jednej strony ich niesamowita róż-
norodność formalna5), z drugiej nieustannie rozrastający się zbiór palindromów, świadczą-
cy o kreatywności oraz o wręcz niespożytym potencjale twórczym ich autorów, rozważania
tudzież badania naukowe na ich temat są w zasadzie dość rzadko reprezentowane w litera-
turze przedmiotu. 

3. Rodzaje nazw własnych i formy ich występowania w zdaniach symetrycznych

W ogromnym i ciągle rozrastającym się zbiorze palindromów spotykamy dość często
nazwy własne, użyte w bardzo różnorodnej postaci i formie. Do zdecydowanie najczęściej spo-
tykanych należą imiona, następnie nazwy geograficzne oraz nazwiska i nazwy instytucji czy
organizacji. W analizowanym zbiorze palindromów najczęściej występują imiona powszech-
nie używane, takie jak: Adam, Ewa, Ada, Adela, Agata, Amelia, Beata, Marta, Marzena,
Iwona, Danuta, Dawid, Dorota, Celina, Cezary, Grażyna, Marek, Marcin, Mikołaj, Jagoda,
Eleonora, Edyta, Celina, Iwona, oraz niektóre nazwiska, takie jak Morawski, Skulski, Nowak
czy Bukowski. Popularnym sposobem zwiększenia oryginalności lub nawet atrakcyjności pa-
lindromu jest zabieg egzotyzacji, a więc sięganie po imiona współcześnie odczuwane jako
obce, takie jak Bil, Bob, Dajana, Jim, Ken, Margot, Tom, Otto. Podobnemu celowi służy tak-
że stosowanie imion lub nazwisk znamienitych postaci ze świata literatury, filozofii czy mi-
tologii i Biblii (Sofokles, Lec, Lem, Papkin6), Noe, Piłat, Izaak, Kain, Ikar i inne) oraz stosowanie
form hipokorystycznych, takich jak Olo, Tolo, Tadek, Zula, Ula, Basia, Asia, Ania, Hela, Hania,
Dyzio, Kazio, Jadzia, Jola, Lolek, Lola, Lila, Ala, Ela, Kasia, Mela, Tadek, Ziuta, Zula czy Jarek,
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5) Wachlarz możliwości tworzenia konstrukcji palindromicznych jest bardzo szeroki. I tak z jednej
strony istnieją palindromy przybierające zwięzłą, lapidarną formę (Małysza zsyłam; Iza łąką łazi), a z drugiej
całe poematy palindromiczne (najdłuższy autorstwa Tadeusza Morawskiego składa się z ponad 33 000 liter).
Ponadto palindromy oferują bardzo różnorodne formy zabawy językowej, czego dowodem są palindromy
symetryczne, dwuwymiarowe, zagadki czy wierszyki będące w całości lub w części zdaniem symetrycznym.

6) W obszarze nazw własnych zaczerpniętych z literatury pięknej Papkin jest jednym z antropo-
nimów częściej występujących w palindromie: O na dywanik Papkina wydano; O trawnik, Papkin, warto;
Co, nocnik? Papkin, co noc?; Łapał za silnik Papkin, lisa złapał; Ej, u kata osobnik Papkin boso atakuje;
Ma tonik, Papkin. O tam; Uzdę i składnik papy Papkin dał księdzu; O, na Rybnik Papkin by rano; Ława —
psotnik Papkin to spawał.



które wzmacniają siłę ekspresji danej konstrukcji palindromicznej. Nazwy te występują w bar-
dzo różnych konfiguracjach. Do najmniej skomplikowanych należą krótkie zdania oznaj-
mujące, pytające lub ich równoważniki oraz zdania wykrzyknikowe:

Małysza zsyłam.
Jaga, zagaj! 
Metale clili Lilce latem.
Jadzi w gębę gwizdaj!
A Noe leje Leona.  
Tolo ma samolot.
Ikar łapał raki!
Ej, Zorro zje.
A ile ma Amelia?
Ilu tuli filut Uli?
Izo, wikary raki wozi?
Ada, Gamzy! Dyzma gada.
A to Kargul — ugra kota?
I o wsi masowo — „Sami swoi”.
Skulski ma miks „Luks”.
Morawski na zanik swarom!  

Jak ilustrują powyższe przykłady, nazwy własne o różnej przynależności kategorialnej
(powszechnie używane imiona i nazwiska, a także imiona i nazwiska postaci znane z filmów
czy mitologii lub tytuły filmów) występują przeważnie pojedynczo w mianowniku, choć zda-
rzają się także formy deklinowane (Izo, Jadzi, Uli, Lema). Wiele antroponimów występuje 
w zdaniach lub konstrukcjach im równoważnych, bardziej rozbudowanych. Istnieją więc wie-
loczłonowe konstrukcje palindromiczne, a pośród nich i takie, które stanowią obszerne, jak
na sztywne ramy palindromu, opisy sytuacyjne lub też symulują sytuacje dialogowe:

Ada, panna pocałowała woła: „Co pan napada!”
„Taki cel ataku”, dodał Kazik: „Erotomana na motorek — i zakład o dukata: leci kat!”
Nawijaj Iwan. A Iwan dorabia i bar odnawia.
Albo nałowi ci Wałęsa masę ławic i woła: „Nobla!”
Ale miło tam. Popija Taj i pop, matoł i Mela. Ile Romanowi dała za ład Iwona moreli?
Jim, jedz serdelki w ćwikle, dres zdejmij!
Kaja — Iwan dom odnawia — jak?
Tu pili: Lila, Ken, Ed, Zdenek, Al i liliput. 
Ada pana nie chce, Ina napada.
U Lema gra Gala i Ala, Gargamelu.
I ma Nowak z Reja zjazd — zajzajer z kawonami.
Za palindrom u Hani, Margot — sto gram! I na humor Dni La Paz!

Przytoczone przykłady pokazują, że dłuższe palindromy generują więcej możliwości wa-
riacji w zakresie obecności i formy użytych antroponimów. W wielu wypadkach w ramach jed-
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nego palindromu stwierdzić można współwystępowanie 2–5 antroponimów, czasem także
w sąsiedztwie toponimów, a nawet neologizmów. Jeszcze inną formą zabawy palindromem
są swoiste zagadki, w wypadku których palindromy wyjściowe (lub ich części) zawierające na-
zwy osobowe czytane wspak tworzą pewną kontynuację treści: 

Ada blef tropi .................... (i portfel bada).
Alan sarka na Lilę ............ (Lila na krasnala).
Ej, i Piłat sodę ................... (Dostał i pije).

Ciekawą formą konstrukcji palindromicznych, w których występują antroponimy, są
tzw. palindromy niesymetryczne. Istota tak skonstruowanych palindromów polega na tym, że
czytane wspak tworzą inny palindrom niż ten wyjściowy, a więc przekazują inne treści za po-
mocą tego samego ciągu liter: 

Zula, żal, pada — Ada, plaża luz.
Ale mam serdela — Ale dres ma Mela.
Ej, u Leca tam raut — Tu armata celuje.

Obok form najprostszych wśród palindromów niesymetrycznych znaleźć można także
konstrukcje o wiele bardziej rozbudowane, w których występuje kilka antroponimów w róż-
nych formach. Czytane wspak tworzą zupełnie inne osobowe nazwy własne niż te zawarte 
w formach wyjściowych:

Mamy bale — walki. Reja bija tutaj Ala, gej i baroneta. Noe leje lżej. A tenora bije Lila 
w łeb. A idioty „Car” popa leje. 

Ej, Ela, po pracy to i diabeł wali. Lej baroneta! „Jeż” leje Leona, tenora bije Gala. Ja tu-
taj i bajer i klawe laby mam.

Mata oberża „Ład”. Mawia Kamil Ścibik: O, i na tort sos „Oryginał”. Iwona — jest es-
tragon. A draba kibic świeże jaja jeże i w środy z Iką Broną te tse-tse jada. Gada kat: on w łóż-
ku żre żwawo. Kawona je Adam Eros — erotoman. A daj Elki porter.

Retro — pikle jada nam oto resorem Ada. Ej, a Nowakowi w żer: żuk, żółw — no tak. Ada
gada. Jest estetą nor Bąk Izydor, świeże jada jeże. I w Ścibiła bar dano gar tse-tse Janowi. Łani
gros ostro, tanio. Kibic ślimaka i wał dał, a żre „Boa” tam.

W zgromadzonym zbiorze palindromów, które w różny sposób wyzyskują antroponi-
my, spotkać można także rymowane wierszyki o różnej długości, będące w całości bądź je-
dynie w części zdaniem symetrycznym:

Ano Samson, a mu nosa Feli,
A nos reportera da Soni, Meli.
Ile mi nosa da retro — persona?
Ile fasonu ma nos masona? Iks w aromat, Alu tonik
Iks, a ma, ma ile Monik?
Kino Meli, a ma maski
Kino, tu lata Morawski.
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Na dziś dieta kapuściana,
A na jutro tort u Jana.

Kolejną, lecz o wiele mniejszą część zgromadzonego materiału stanowią palindromy
wyzyskujące nazwy geograficzne oraz etnonimy, w których można się dopatrzyć jednoczesnej
realizacji funkcji lokalizacyjnej oraz socjologicznej: 

A typa Mongoł o gnoma pyta.
Raciborzanina zrobi car!
Tuli Fin agrest — ser gani filut.
Anglika na kil gna.
I na figle Belg, i fani.

Różnorodność kategorialna i formalna nazw geograficznych występujących w palin-
dromach jest o wiele mniejsza niż w obrębie nazw osobowych. Najczęściej są to nazwy ro-
dzime, ale pojawiają się także toponimy obce, występujące w krótkich (2–6-elementowych)
zdaniach (także pytających) lub ich równoważnikach:

I Lipsk spili.
Za palmami mam La Paz.
Zula, Łowicz ci woła — luz!
Karwia ma i wrak.
Atenom moneta.
Zakopane i nie na pokaz.
To po stos psot — Sopot.
Regina na Nil — Alina na Niger!
Rabi zna Zair, a Maria Zanzibar?
Ej, i pani w Kabulu bak wina pije.
Oto i kody mamy do Kioto. A Nil to kotlina?
Nerwowo — w Ren?
Antek, a jak Etna?  

Podobnie jak w przypadku nazw osobowych nazwy geograficzne mogą także wystę-
pować jako elementy palindromów w krótkich, rymowanych i nacechowanych humorystycz-
nie wierszykach, jak również — dość sporadycznie — w palindromach niesymetrycznych:

Teby tam, a Tybet gdzie?
Mały Jaś nie bardzo wie.
— Nie tu położyłeś łapkę,
a w ogóle odwróć mapkę.
O, na Rysy — łysy mu kadzi
I zda kumysy łysy rano.
Jukatan atakuj, ale nie orężem,
Turystycznie raczej, niekoniecznie z mężem.
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Odrębną grupę nazw własnych, która jest jednak bardzo rzadko reprezentowana 
w palindromach, stanowią marki samochodów. Występują one także w połączeniu z imionami
lub nazwami restauracji/barów oraz nazwami geograficznymi jedynie w konstrukcjach krót-
kich zdań lub ich równoważników:

Skoda — rap, a Toyota — paradoks.
A Rita ma TIR-a.
Ani Trabant na Żabice leci — bażant na bar „Tina”.

Jeszcze inną odmianą nazw własnych występującą w palindromach są akronimy, a naj-
popularniejszym skrótowcem jest ONZ, chociaż natrafić można także na skrótowce innych
współczesnych instytucji czy firm, które sporadycznie mogą występować w sąsiedztwie an-
troponimów. Spotykane są z reguły w palindromach o strukturze zdań oznajmujących lub ich
równoważników o relatywnie małym stopniu skomplikowania, ale spotkać można także zda-
nia pytające oraz wykrzyknikowe, jak również wierszyki, których część symetryczną stanowi
właśnie akronim:

Znowu ta nagana tu w ONZ?
Znowu „terefere” tu w ONZ.
Znowu ta Nina z Anina tu w ONZ.
Znowu Tadek Asi sake da tu w ONZ.
ONZ co poleca na cel — Opoczno?  
MON-owi tu armata — a tam raut Iwonom.
Znowu lulu w ONZ?
I PKP kpi.
ABC akt tka CBA
To lata LOT.

Okpili PKO,
zabrali niemało.
narazili na szwank
ten popularny bank.

A daj UFO Zoli. Filozofuj, Ada.
OC opon — no po co?
Julu, PIN-ami manipuluj!
NIP krów — wór kpin.

Nielicznie występują w palindromach także zoonimy, które spotykamy w zdaniach
dość krótkich lub ich równoważnikach:

Portki, Fafik, trop!
Łajce psi specjał.



4. Nazwy własne i wybrane zakresy tematyczne echozdań

W zbiorze palindromów wyzyskujących nazwy własne wyodrębnić można kilka wątków
tematycznych, chociaż częstym zjawiskiem jest ich wzajemne krzyżowanie się. Z racji specy-
ficznej budowy palindromu wątki te opisywane są także w sposób dość specyficzny, wynika-
jący z formalno-leksykalnych możliwości i ograniczeń tychże konstrukcji. Na pierwszy rzut
oka dziwić może fakt, że bardzo często podejmowaną tematyką jest obszar erotyki czy zmy-
słowości. Wśród analizowanych palindromów znajdujemy więc wiele takich, które zawierają
nazwę własną, w szczególności fikcyjne imiona lub nazwiska «bohaterów», oraz opisują rze-
czywiste lub wyimaginowane problemy w zakresie relacji damsko-męskich. Widoczne są tu
różnorakie oczekiwania, ale także rozterki «bohaterów» palindromicznych historyjek, uwi-
daczniające się w formie pytań lub wykrzyknień:

U Izydy żądze — zdąży Dyziu?
Kenowi, ile co noc El i Iwonek?
Oto na wyrku Meli wyczyny z cywilem. Ukrywano to!
U Zuli na wyrku drab i samotna Fela Róg, nudziara i zdun, górale, Fantomas i bard ukry-

wani. Luzu!

Najczęściej występującą formą w ramach tej kategorii tematycznej są zdania oznaj-
mujące, zawierające często cały szereg potocyzmów, które wprowadzają ich odbiorcę w sfe-
rę bezpardonowego opisu często groteskowych erotycznych wyczynów czy zdarzeń:

Katię chcę i tak.
Aga nagim śmiga naga.
Ano dla Igora ma rogi Aldona.
Adela atomowo mota — ale da.
Tu Bąk Izydor świni w środy z Iką But.

Istnieje także całe mnóstwo wierszyków czy fraszek będących w całości palindromem
lub zawierających palindrom w swojej strukturze, które także poświęcone są szeroko rozu-
mianej tematyce erotycznej. Próba ich interpretacji pozwala na dowolność, a nawet swoistą
frywolność skojarzeń:

Panna Kazimiera straciła raz głowę.
I zakład dał Kazi
Urlop plus... becikowe.
Kochasz Luizę już trzy lata,
pochwalne śpiewasz o niej hymny,
a ta Luiza, Kaziu, lata
co parę dni za chłopcem innym.
Gdy odkryła zdradę Ada,
Twarz jej miała kolor szadzi.
Ada blada nadal bada,
Ile razy miły zdradził.
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Innym dość często spotykanym wątkiem tematycznym jest problem alkoholu i jego
(nad)używania. Analizowana kategoria tematyczna nie jest tak różnorodna pod względem
formalnym jak tematyka erotyczna, niemniej znaleźć tu można palindromy zawierające
oprócz antroponimów także nazwy spożywanych alkoholi:

Ej, i „Putina” pani tu pije!
My z Cinzano, ona z niczym.
U Bila „Malibu” I laba na Bali!
Znowu Tadek Asi sake da tu w ONZ.

Niektóre z nich stanowią przykład współwystępowania nazw własnych różnego rodza-
ju w obrębie jednego palindromu (antroponim, nazwa geograficzna, nazwa alkoholu):

Ala boski miks obala.
Popija rum As, samuraj i pop.
Retro pani Wala i Ken „EB” pili — Filip, Benek i Ala wina, porter!
I Lipsk spili.
Popił u Toma z Szamotuł i pop.

Do innych poruszanych w palindromie tematów zaliczyć trzeba pytania natury egzy-
stencjalnej oraz bardziej prozaiczne, wręcz trywialne opisy zarówno normalnych, jak i mało
realnych sytuacji:

Co mi Nowy Roku dasz? Z sadu kory woni moc.
Ela, gorące lecą rogale.
Anielko, a to ta okleina?
Kaja — Iwan dom odnawia — jak?
Ile Roman ładny dyndał na moreli?

W podobnych schematach uwidacznia się jeszcze inna tematyka, tym razem związana
ze sferą kulinarną. W tym obszarze spotykamy palindromy, a nawet palindromadery, 
w których występuje jeden lub więcej antroponimów:

Ada jodu dojada.
Masła drogi Igor dał sam.
Ada, jagnię Inga jada.
Je córka i z dna sos — Andzia krócej.
Ale fest — estragon. Jada mało Izydor. Świeże jada jeże i w środy zioła ma. Daj no gar tse-

-tse, Fela.

5. Uwagi końcowe

Palindromy stanowią przykład ciekawych i zaskakujących tworów językowych, tyleż
oryginalnych, co kuriozalnych, z pogranicza literatury i absurdu, które oferują odbiorcy coś
więcej niż sam opis otaczającej rzeczywistości. Stanowią one także przykład kreatywnej
zabawy w obrębie ludycznej funkcji języka. Elementom onimicznym palindromy oferują



dość dużo przestrzeni. Bogata egzemplifikacja z jednej strony świadczy o tym, że nazwy
własne i tutaj znajdują swe miejsce, z drugiej strony zauważyć należy, iż występują one co
prawda dość licznie w konstrukcjach palindromicznych, ale ich rodzaj ogranicza się jedy-
nie do antroponimów różnego rodzaju, toponimów oraz kilku akronimów, etnonimów czy
dość nielicznych zoonimów. Spotykane w konstrukcjach palindromicznych nazwy własne
użyte są przeważnie w swojej pierwotnej i prymarnej funkcji (identyfikacyjno-dyferencja-
cyjnej), a ich denotaty najczęściej nie mają korelatów w rzeczywistości poza tekstem pa-
lindromicznym, lecz należą do tej samej klasy obiektów (np. klasy osób) co denotaty nazw
uzualnych (są to denotaty fikcyjne, lecz realistyczne). Rzadko spotkać można użycia me-
taforyczne, przeważnie realizowane są funkcje lokalizacyjne, socjologiczne, jak również
— z racji dużej częstotliwości form deminutywnych — występują użycia nacechowane
humorystycznie.

Najbardziej preferowanym przez autorów palindromów rodzajem nazw własnych są an-
troponimy, a więc znajdujące się w powszechnym użyciu imiona żeńskie i męskie oraz ich
zdrobnienia7). Wyrazistą grupę stanowią też imona, nazwiska, a nawet pseudonimy osób
znanych z literatury pięknej lub świata polityki, filmu czy sportu (Papkin, Protazy, Rej, Lec,
Lem, Kargul, Zorro, Małysz, Wałęsa). Kolejny rodzaj nazw własnych stanowią nazwy geogra-
ficzne, w szczególności nazwy polskich miast lub ich dzielnic (Zakopane, Sopot, Karwia, Anin,
Żoliborz), a także miast zagranicznych (Ateny, La Paz, Lipsk). Toponimy pojawiają się w kon-
strukcjach palindromicznych także jako nazwy rzek (San, Nil, Ren), państw (Niger, Liban),
a nawet wulkanów (Etna). W echozdaniach występują także akronimy (najczęstsze to ONZ,
PKO, NIP, PKP, USA), lecz częstotliwość ich występowania znacznie ustępuje innym rodza-
jom nazw własnych.

Wyzyskiwane w palindromie nazwy własne pojawiają się w różnych jego postaciach, po-
cząwszy od palindromów dwuwyrazowych, gdzie jednym z elementów jest nazwa własna,
poprzez bardziej rozbudowane konstrukcje zdaniowe lub równoważnikowe, kończąc na pa-
lindromaderach, w których obserwujemy większe nagromadzenie nazw własnych jednego
typu bądź też współwystępowanie różnego rodzaju onimów. Ciekawymi strukturami, w któ-
rych występują nazwy własne, są także palindromy niesymetryczne, dwuwymiarowe, wiersze
palindromiczne oraz zagadki z palindromem. Największą różnorodność w tym zakresie
stwierdzić można w przypadku użycia osobowych nazw własnych, które występują w najróż-
niejszych formach i typach echozdań.

Do ulubionych wątków tematycznych podejmowanych przez autorów palindromów za-
wierających nazwy własne należy tematyka erotyczna oraz kwestie związane z piciem czy nad-
używaniem alkoholu. Ponadto można wyodrębnić kilka innych kategorii tematycznych, takich
jak sfera kulinarna czy świat zwierząt, są one jednak mniej popularne.

Reasumując, powyższe rozważania prowadzą do stwierdzenia, że palindromy stanowią
przykład ogromnej kreatywności języka, będąc ciekawą i inspirującą formą gry sensem 
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7) Stosowanie w palindromach imion żeńskich i męskich jest na tyle częstym zabiegiem, że Mo-
rawski w jednej z publikacji wydzielił całe rozdziały poświęcone najczęściej występującym w palindro-
mach imionom (Morawski 2006).



i nonsensem, w której ramach ich odbiorca bywa zaskakiwany nie tylko niestandardową for-
mą, ale także nieoczekiwanym zestawieniem normatywnie niełączliwych ze sobą wyrazów czy
też niekompatybilnością opisywanych zdarzeń, co umożliwia mu «oderwanie się od praw i ry-
gorów logicznego myślenia, zanurzenie się w świecie wyrazów czytanych „tak i wspak”. To do-
skonała rozrywka i sposób na spędzenie wolnego czasu» (Rusek 2006: 168). Warunkiem do-
brej rozrywki umysłowej jest jednak rozwiązanie zawartej w palindromie językowej zagadki
i przeżycie związanej z tym satysfakcji. Nie zawsze tak się dzieje, ponieważ oprócz palin-
dromów lekkich i zabawnych istnieje wiele innych, trudnych w odbiorze, z racji ich lapidar-
ności lub różnorakich deformacji. 
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S u m m a r y

U Lema gra Gala i Ala, Gargamelu — proper names in palindromes

K e y w o r d s: palindrome, proper name.

The aim of the article is to describe those proper names which are most frequently used in palin-
dromes and to present the variety of palindrome structures. The article is not an exhaustive study, but
only suggests paths for further research of the following areas: the structure and semantic reconstruc-
tion of symmetrical sentences and the appearance and specificity of proper names in palindromes.
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